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Parę  w skazówek  przy zakupnie  i badaniu  s i a n a  ł ąkowego .
Skreślił

Bronisław Janow ski
Asystent krajowej Stacyi botaniczno-rolniczej.

W literaturze rolniczej spotykam y wiele prac traktujących 
o określaniu jakości siana łąkowego, jednakże rady i przepisy 
tam że podawane opierają się po większej części tylko na ana­
lizie botanicznej, służyć zatem mogą tylko przy ocenianiu siana 
własnego zbioru, gdzie więc wszelkie inne czynniki, wpływające 
na jakość tegoż, są znane — wym agając zaś prócz podstaw o­
wych wiadomości botanicznych, dłuższego czasu i wielkiej skru­
pulatności, są niewykonalne a zarazem  niew ystarczające przy 
określaniu własności siana zakupywanego a więc obcego zbioru 
a często nieznanego pochodzenia. I tu również analiza bota­
niczna jest podstaw ą oceny, zwykle jednak z powodu zbyt 
krótkiego czasu (np. kupując siano na targu) nie m ożna jej 
dokładnie, w myśl wspomnianych przepisów przeprowadzić •— 
natom iast w równej mierze uwzględnić się tu  musi i wszelkie 
inne wpływy, działające dodatnio lub ujemnie na jakość siana 
a więc szczegóły zbioru, długość czasu przechowania i t. p. 
Każdy praktyczny rolnik jest mniejwięcej obznajomiony z tego 
rodzaju badaniem, jednakże częstokroć wnioski, przy takiej 
czysto praktycznej ocenie, oparte są na fałszywych podstawach, 
a pewne n a u k o w o  "zgoła nie uzasadnione uprzedzenia, działają 
rozstrzygająco. I tak  np. wielu praktyków  ocenia siano tylko 
na podstawie zapachu — czem ten jest silniejszy, tem  siano 
jest, wedle nich, lepsze.) Twierdzenie to jest mylne, sam bowiem 
zapach siana świadczyć^tylko może o dobrem tegoż zebraniu, 
przechowaniu i o obecności pewnych roślin, odznaczających się

silnym zapachem  —  nie może jednak służyć za podstawę do 
wnioskowania o składzie botanicznym tegoż. Siano o zbyt sil­
nym zapachu, nie jest naw et chętnie przez bydło jadane, a ro ­
śliny wydające taki zapach np. omka w onna (Anthoxanthum  
odoratum ) m ają m ałą w artość pastew ną; wreszcie wiele traw  
kwaśnych, zgoła bez w artości, posiada również miodowy zapach. 
Badając siano w ten lub podobny sposób, dochodzi się zwykle 
do mylnych wyników, które nieraz mogą nas drogo kosztować. 
Chcąc przed zakupnem  siana dobrze określić jego własności 
i wartość, należy badać je  z różnych punktów widzenia a to 
w myśl pewnych doświadczonych metod, które tu poniżej stre­
szczam.

Pierwszym a zarazem  najważniejszym  warunkiem  każdej 
m iarodajnej oceny, jest wzięcie odpowiedniej próbki. Próbka 
powinna przedstaw iać przeciętną jakość danego tow aru, wtedy 
tylko bowiem określenie własności próbki, odnosić się może do 
całości. Chcąc mieć dobrą próbkę siana, znajdującego się czy 
to w szopie czy w stogu, czy wreszcie na furze, należy z ró ­
żnych miejsc tychże po parę garści zebrać, przy czem unikać 
trzeba miejsc różniących się od całości np. boki sterty i z tej 
zebranej i dokładnie wymieszanej ilości, pewną, dostatecznie 
wielką wiązkę oddzielić. W  w ypadkach, gdzie wzięcie w ten 
sposób próbki byłoby dla jakichkolwiek powodów utrudnione, 
poprzestać trzeba  na określaniu własności poszczególnych garści, 
sumując następnie pojedyncze wyniki dla wydania końcowego 
sądu. Badanie jednej garści, wyrwanej z któregokolwiek miejsca, 
jak się to często dzieje, jest zupełnie dla m iarodajnej oceny 
nie wystarczające, prowadzi też zwykle do mylnych wniosków.

Mając w ten lub ów sposób wziętą próbkę, przystępujemy 
do badania, które zaczynam y od botanicznej analizy, to jest 
od oznaczenia roślin siano stanowiących. Siano takow e składa 
się, jak  wiadomo, z roślin o nader różnej wartości pastew nej; 
jakość jego zależy też od tego, które rośliny są w niem w wię­
kszości. Pierwszym  więc warunkiem  ocenienia siana jest roz­
poznanie jego botanicznego składu. Czem dokładniej przepro­
wadzimy analizę w tym  kierunku, tem lepiej poznamy rzeczy­
wistą w artość siana, co jednakże jest dość trudnem  i przy 
zakupnie siana, z powodu braku  odpowiedniego czasu, niemo- 
żliwem. Dla ogólnej oryentacyi w ystarcza jednak określenie



pewnych tylko charakterystycznych grup i rodzin roślin, o po­
wszechnie znanej wartości pożywnej a teini są : Traw y (Gra- 
mineae) zw ane słodkiemi, Cibory, Turzyce i Sity (Cyperaceae) 
zwane traw am i kwaśnemi, Motylkowe (Papilionaceae) zwane 
w ustach praktyków  koniczynowatemi, wreszcie z działu skry- 
topłciowych (Cryptogamae) mchy, skrzypy i paprocie. Reszta 
ziół o tyle nas więcej interesować może, o ile mają one wielką 
w artość pastew ną lub o ile są trujące i przez to dla zdrowia 
zw ierząt szkodliwe.

Grupy te m ożna łatw o rozpoznać po pewnych ch arak te ­
rystycznych cechach, które tu  poniżej w krótkości podaję.

T raw y słodkie m ają w regule łodygi, czyli t. z w. źdźbła 
puste, przeważnie walcowate, nigdy trój kanciaste, opatrzone 
zgrubieniami, czyli t. zw. kolankami, skąd w yrastają po prze­
ciwległych stronach równowąskie liście, otulające w dolnej swej 
części pochwiasto źdźbło; ta  pochwa liściasta jest u traw  słodkich 
zaw sze rozciętą z boku. Na wierzchołku źdźbła osadzony jest 
kw iatostan wiechowy (np. u owsika), kłosowy (np. u tymotki), 
składający się z małych, bez kielicha i korony barwnej, obupłcio- 
wych kwiatków, otulonych w plewach a zgromadzonych po kilka 
w kłoskach.

Trawy kwaśne m ają zwykle źdźbło trójkańciaste, wypeł­
nione miąszem —  nigdy puste —  po większej części bez ko­
lanek i o zrośniętej pochwie liściowej. Kwiatki m ają jedno- 
płciowe (np. turzyce) lub obupłciowe (np. sity).

W artość pastew na traw  kwaśnych jest wogóle bardzo mała, 
tylko pewne górskie odmiany są pożywne i chętnie przez bydło 
jedzone. Obecność tych traw  w sianie świadczy o pochodzeniu 
z t. zw. kwaśnej łąki, gdzie lepsze gatunki traw  słodkich i ziół 
nie rosną. Siano z takiej łąki m a wartość bardzo niewielką, 
a naw et w pewnych okolicznościach może się stać dla zdrow ia 
zw ierząt szkodliwem.

Rośliny należące do rodziny motylkowych rozpoznać łatwo, 
naw et w stanie poczęści pokruszonym, po charaklerystycznem  
ułożeniu liści. Liście u tych roślin ułożone są po trzy (np. u ko­
niczyn), lub też pierzasto po obu stronach ogonka liściowego 
i to w ilości nieparzystej t. zn. z listkiem na końcu ogonka jak 
u esparcety, lub też parzystej bez końcowego listka jak  u wyki. 
K w iatostanem  jest po większej części kulista lub wydłużona 
główka jak  u koniczyn, lub grono jak  u esparcety. Kwiatostan 
ten osadzony jest zawsze w kącie liścia.

Rośliny motylkowe należą do najlepszych roślin pastewnych, 
rosnących tylko na łąkach dobrych, pospołu z traw am i słodkiemi; 
na łąkach kwaśnych, gdzie dominują traw y kwaśne, rośnie ich 
bardzo niewiele i to tylko gatunki o mniejszej wartości. Obecność 
tych roślin w sianie jest dla nas przy ocenie bardzo m iaro­
dajną, świadczy bowiem o pochodzeniu tegoż z dobrej łąki, 
a b rak  . w tymże traw  kwaśnych —  czyli o jego dobroci. Siano, 
w którem  znajdujemy bardzo mały procent roślin motylkowych, 
zaw iera z pewnością mało traw  słodkich a wiele kwaśnych 
i chw astów  szkodliwych, z czogo więc wnioskować możemy 
o jego lichocie.

Rośliny skrytopłciowe, jak  mchy i skrzypy, są  dobrze znane, 
rozpoznanie ich nie przedstaw ia też najmniejszych trudności. 
Rośliny te nie mają żadnej wartości pastewnej, a co gorsza po 
większej części są szkodliwe dla zdrowia zwierząt. Rosną one 
obficie na zakwaszonych, torfiastych łąkach wspólnie z traw am i 
kwaśnem i; siano, w którem  je znajdziemy, uw ażać należy za 
liche, częstokroć dla żywienia niezdatne.

Dla uzupełnienia botanicznej analizy siana należy jeszcze 
oznaczyć w temże znajdujące się najważniejsze z ziół trujących,

mogących wywołać groźne choroby u zwierząt. Z główniejszych 
wymieniam:

Jaskier ostry (Ranunculus acris) o kwiecie wielkim, złoto- 
żółtym, występujący zwykle na. łąkach próchnicznych.

Jaskier jadowity (Ranunculus sceleratus) o kwiatach dro­
bnych blado-żółtych, pospolity na mokrych łąkach.

lo jad  (Aconitum Napellus) o kwiatostanie groniastym, 
kwiatach niebieskich lub fioletowo niebieskich, o górnym płatku 
kielicha hełm iasto wypuklonym — rosnący na łąkach górskich.

Świerząbek (Chąerophyllum temulum) o kwiatostanie bal- 
daszkowym, o kw iatkach małych barw y białej, o łodydze pustej 
krótko owłoszonej i zwykle czerwono nakrapianej.. Rośnie na 
m okrych cienistych łąkach.

Szalej (Cicuta virosa) cała roślina bardzo trująca, szcze­
gólniej korzeń, przedzielony pustemi komorami. Rośnie zwykle 
w rowach, przy staw ach, brzegach rzek, lecz trafia się także 
na torfiastych łąkach.

Pietrasznik (Conium maculatum) o kw iatostanie podobnym 
do dwóch poprzednich i łodydze słabo żłobkowanej u dołuczerwo- 
naw o-brunatno nakrapianej — częściej rosnący przy płotach i ro ­
wach jak  na łąkach.

Zimowit (Colchicum autum iale) o kwiatach dużych, nie- 
bieskawo-czerwonych, w yrastających w prost z cebulki poje­
dynczo lub po dw a i liściach szeroko lancetowatych, w yrasta­
jących dopiero w drugim roku po kwiecie.

Ciemierzyca (V eratrum  album) o liściach wielkich, elipty­
cznych, o kw iatostanie groniastym, o małych białawych kwiatkach, 
rosnący na mokrych, górskich łąkach.

Konitrud (G  ratio la officinalis) o łodydze w górnym końcu 
cztero kanciastej, liściach osadzonych przeciwległe w prost na 
łodydze, kwiatach białych o długich szyputkach, umieszczonych 
pojedynczo w kątach liścia.

Naparstnica (D igitalis purpurea) o owłoszonej łodydze, 
liściach jajow ato-lancetow atych, pod spodem omszonych, kwia­
tostanie i kw iatach dzw onkow atych, jasno  purpurowych.

Zaznajomiwszy się w ten sposób ze składnikami siana 
i oceniwszy je zależnie od obecności roślin o małej lub wielkiej 
wartości pastewnej, zw rócić musimy uwagę na inne czynniki, 
wpływające n a  jego jakość, a zaczynamy od rozpoznania, w ja ­
kim stanie rozwoju znajdow ały się rośliny w czasie kośby.

Jak  wiadomo, łąkę najlepiej kosić w czasie, gdy większość 
traw  poczyna kwitnąć, siano bowiem posiada wtedy najwięcej 
materyi pożywnych Koszone pod koniec kwitnienia posiada je  
już w fermie trudniej straw nej, zaś siano koszone już po kw i­
tnięciu traw , czyli jak  mówimy przestałe, ma wskutek zdrze- 
wnienia tkanek roślinnych, najmniejszą wartość zarówno pod 
względem materyi pożywnych, jak  i strawności i smaku. Stopnie 
te rozpoznać można łatw o po rozwoju kwiatów, względnie doj­
rzeniu i częściowem wyłuszczeniu się nasion, zdrzewmieniu łodyg, 
wreszcie po barwie. Barw a siana koszonego w czasie właściwym 
jest żywą, zieloną, siano koszone później ma barw ę wy bladła 
aż do odcienia brunatnego, zależnie od rozwoju roślin.

W dalszym ciągu badań jakości siana odpowiedzieć m u­
simy sobie na pytanie, czy czas zbioru siana był pogodny, czy 
z przejściowym, czy wreszcie z długotrw ałym  deszczem.

Zebrane siano leżąc na deszczu, czy to w pokosach, czy 
na rogalach i t. p. traci część m ateryi pożywnych, wskutek 
wyługowania. Odpowiednie doświadczenia wykazały jednak, że 
początkowo ulega głównie włóknik ługującemu działaniu wody, 
w mniejszej zaś mierze cenniejsze m aterye pokarmowe, wskutek 

! czego siano zebrane przy chwilowym, krótkotrw ałym  deszczu
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posiada korzystniejszy skład chemiczny od siana zebranego przy 
zupełnej pogodzie i chętniej też jest przez bydło jedzone. Czem 
jednak dłużej leży na deszczu, tem więcej traci zarówno pod 
względem smaku ja k  i wartości pożywnej —  zwłaszcza zaś 
siano o znacznym procencie roślin motylkowych. Siano takie, 
leżąc zwłaszcza na pokosach, ła tw o może uledz fermentacyi, 
zamula się i  staje się korzystnem podłożem dla rozwoju grzyb- 
bków pleśniowych, wskutek czego jest do użytku zuptłn ie nie­
zdatne. Siano zebrane przy zupełnej pogodzie a zwłaszcza podczas 
wielkich upałów, będąc zbytnio ususzone ma, jak  to już w yże j' 
wspomniałem, niezbyt korzystny skład chemiczny i jest również 
mniej smaczne od siana zebranego przy chwilowym  deszczu. 
Na wartości traci zwłaszcza siano o dużej zawartości roślin 
motylkowych, najeennieisze bowiem pod względem pastewnym 
listki, będąc zbytnio wysuszonymi, łatwo się kruszą i odpadają 
przy grabieniu, kładzeniu na wóz i t. p. Siano zbyt wysuszone 
łatwo rozpoznać po tej kruchości liści i łodyg.

Stopnie działania deszczu dadzą się odróżnić po barwie
i zapachu. Czem dłużej leży na słocie, tem więcej traci natu­
ralną, żywą barwę i zapach, stając się ostatecznie wybladłem
0 żółtawej barwie i zapachu stęc-hłym lub zgniłym. Siano takie 
posiada częstokroć wysuszone cząstki błota, lub mułu, przy­
czepione do liści i łodygi roślin, przetrząsane zaś wydaje chmury 
pyłu. Podobnemi własnościami odznacza się też siano zebrane 
z łąki zalanej na czas krótki przed kośba. Siano o takich w ła­
snościach jest dla zdrowia zwierząt a zwłaszcza dla koni szko­
dliwe.

Dalszymi punktam i, nad któ rym i się z kolei zastanowić
musimy, jest wilgotność siana, stan w jakim  zostało złożone
1 długość czasu przechowania.

Siano powinno być odpowiednio suche, zanim zostanie 
złożone w szopie, stogu i  t. p. Siano przebywa w tym stanie 
jeszcze pewien proces fermentacyjny, w któ rym  utraca część 
wody i  zmienia trochę chemiczny stosunek materyi pokarmo 
wych. przy równoczesnem podniesieniu się tem peratury; jest to 
tak zwane przez praktyków, pocenie się siana. Siano niezupełnie 
wysuszone przebywa ten proces nienormalnie, zagrzewa sie zbyt 
mocno, przyezem traci świeżą barwę, nabiera dusznego zapachu, 
wreszcie pleśnieje i gnije, stając się do użytku niezdatne. Siano 
suche rozpoznać można po tem, że skręcane silnie w rękach 
nie wydaje żadnej z siebie wilgoci.

Siano zebrane powinno być ochronione od działania wody 
i wilgoci np. przy zaciekających dachach lub ścianach, również 
i od wyziewów zwierzęcych będąc np. złożone na strychach 
nad stajniami i t. p., czynniki te bowiem działają na jego jakość 
nader niekorzystnie a z czasem spowodować mogą zupełne tegoż 
zepsucie.

Siano dobrze ususzone i przechowane, pozostać może do 
półtora roku w stanie dobrym, w miarę jednak dłuższego czasu 
przechowania traci częściowo zarówno pod względem wartości 
pożywnej, jak i smaku. Przechowywane dłużej zbyt kruszeje, 
utraca zapach i smak i nie chętnie bywa przez bydło jadane.

Reasumując powyższe uwagi możemy sobie przedstawić 
typ siana dobrego. Składać się ono powinno głównie z traw  
słodkich i roślin motylkowych, mieć barwę żywą, zapach mio­
dowy, lecz nie zbyt silny i być odpowiednio suche. Siano o nie­
korzystnym składzie botanicznym a w ięc zawierające dużo traw  
kwaśnych, mchów, skrzypów, chwastów trujących, ma małą 
wartość, jak  również i siano o barwie wybladłej, zapachu du­
sznym lub co gorsza śtęchłym, zbyt kruche, lub zbyt wilgotne.

Dokładne ocenienie siana nie jest rzeczą łatwą, potrzeba

tu jak  wiemy prócz pewnych zasadniczych wiadomości bota­
nicznych, zdolności wnioskowania na podstawie drobnych fa­
któw, szybkiego oryentowania się i wreszcie co najgłówniejsza 
dłuższej w tym  kierunku praktyki. Sprawa ta zarazem jest zbyt 
ważną, aby ją  można pominąć. Kto też nie czuje się dosta­
tecznie na siłach a zmuszony jest okolicznościami do kupna 
większej ilości siana, powinien szukać pomocy u ludzi lub w  in- 
stytucyach fachowych, jakiem i są w pierwszym rzędzie Stacye 
botaniczno rolnicze, które taką ocenę przeprowadzają z całą 
znajomością rzeczy.

S e r a d e l  la.
przez

O. de B. S.

Roślina ta stosunkowo bardzo mało do tej pory u nas 
jest upraw ianą, gdy się jednak zastanowimy nad jej zaletami 
to musimy przyjść do przekonania, że zasługuje ona na zna­
cznie większe uznanie. W ielką je j zaletą jest ta okoliczność, 
że się udaje na bardzo nawet ja łowych glebach i tam gdzie 
owies słabo rośnie seradella dość jeszcze dobre daje zbiory, 
byle tylko rola była z chwastów dobrze oczyszczona, a należąc 
do nielicznych roślin mających własność ściągania z powietrza 
azotu, pozostałemi szczątkami po sobie wzbogaca glebę w to 
tak drogocenne i niezbędne pożywienie. W prawdzie seradella 
pod tym względem nie dorówna łub inow i, gdyż ten, dając zna­
cznie więcej masy zielonej, przeorany naturalnie i azotu więcej 
do ziemi wprowadza, to jednak daje zato bardzo dobrą paszę 
dla bydła, czego znów łubin dać nie może.

Łubin należy siać jako zielony pognój a seradellę jako
paszę.

W  glebie, w której koniczyna nie udaje się, wilgotnej sa- 
powatej saradella może takową zastąpić. Co do wartości po­
żywnej to podług rozbioru Kóniga i  D iettricha seradella doró- 
wnywuje prawie koniczynie. K row y żywione seradella dają 
dużo tłustego mleka, a chociaż przestrzegają by wyłącznie se­
radella nie żywić, gdyż w tedy mleko nabiera nie miłego zapa­
chu to jednak ta okoliczność wartości seradelli nie zmniejsza.

Wobec nizkiej ceny nasienia, uprawa na ziarno wyłącznie, 
sądzę, nie opłaci się, i dlatego doradzam uprawiać tylko jako 
paszę. Również nie radzę siać seradelli jako  przedplon, docho­
dząc późno, mogła by niekorzystnie wpłynąć na siew następnej 
rośliny, natomiast jako poplon nadaje się zwykle bardzo dobrze. 
Nasienie seradelli nie znosi głębokiego przykrycia, porzucone 
jednak bez zabronowania ty lko  w  razie deszczów skiełkować 
może a w braku tychże najczęściej przepada.

Najlepiej wsiewać w owies pod ostatnią bronę. Wsie­
wając w żyto konieczną jest rzeczą przebronować czego znów 
żyto nie lubi, myślę jednak że seradella tę nie znaczną z b ro ­
nowania wynikłą szkodę sowicie wynagrodzi. Na hektar, wsie­
wając w  owies lub żyto, potrzeba nasienia 50 do 80 kg. Se­
radella dojrzewa badzo nierówno wskutek tego nasiona je j nie 
wszystkie pewne, lepiej więc siać gęściej.

Wobecnych tak trudnych warunkach, gdy śmietanę do­
chodów zabiera urząd podatkowy, podśmietanie bank, kwaśne 
mleko chłop, musimy wszystko próbować i wszystkiego się 
chwytać by przynajmniej serwatka dla właściciela obszaru 
dworskiego pozostała.
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KRONIKA POSTĘPU
w dz iedz in ie  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk iego .

Sztuczna przem iana bakteryj brodawkowych grochu na 
bakterye brodawkow e fasoli. Nobbe i H iltner ogłosili w „Deu­
tsche landw. Presse“ wyniki doświadczeń, w którycb im cho­
dziło o wykazanie na drodze eksperymentalnej, że bakterye 
brodawkowe różnych gatunków roślin strączkowych są wyłącznie 
odpowiednio przystosowanemi formami jednej tylko odmiany, 
a mianowicie odmiany Bacterium radicola. Do przeprowadzenia 
doświadczenia użyto grochu (Pisum sativum) i fasoli (Phaseolus 
vulgaris), ponieważ już wcześniej zauważono, źe bakterye bro­
dawkowe grochu i fasoli, pomimo, że są ogromnie różne pod 
względem morfologicznym, przy wzajemnem szczepieniu powo­
dowały powstawanie brodawek korzeniowych u obydwóch roślin.

Doświadczenia były przeprowadzone na wysterylizowanym 
piasku z domieszką jednej czwartej sterylizowanej ziemi ogro­
dowej i mineralnych soli, jako pożywki. Do zakażenia były 
użyte czyste bakterye fasoli, czyste bakterye grochu i bakterye 
krzyżowane, to znaczy bakterye grocbu, które się rozwinęły 
na korzeniach fasoli.

W ynik doświadczeń był następujący:
1) Całkowity plon dały tylko rośliny zakażone bakte- 

ryami grochu.
2) Bakterye fasoli są wobec grochu bezskuteczne; rośliny 

zakażone tem tylko odróżniały się od niezakaźonycb, źe miały 
na korzeniach małe nieczynne brodawki.

3) „Bakterye krzyżowane“ skutkiem swej symbiozy z ro­
ślinami fasoli zostały odłączone od grochu i ich działanie było 
nieznaczne.

Co się tyczy tworzenia brodawek to niezakażone rośliny 
grochu nie posiadały ich wcale, bakterye fasoli wywołały n£t 
korzeniach grochu powstanie nielicznych brodawek, gdy tym ­
czasem na roślinach zakażonych bakteryami grochu rozwinęły 
się liczne, duże brodawki. Korzenie roślin zakażonych bakte­
ryami krzyźowanemi miały więcej brodawek niż korzenie roślin 
zakażonych czystemi bakteryami, ale brodawki te nie posiadały 
zdolności asymilowania.

Doświadczenia z fasolą dały inny rezultat:
Przy zakażeniu czystemi bakteryam i fasoli liczba bro­

dawek wynosiła dla jednej rośliny przeciętnie 531, bakteryami 
grochu 348, bakteryam i krzyźowanemi 448. Widocznie więc 
bakterye krzyżowane przystosowały się do fasoli.

Doświadczenia doprowadziły następnie do następujących 
wyników:

1) Bakterye pochodzące z brodawek grochu i fasoli przy 
wzajemnem zakażaniu powodują powstawanie brodawek na 
korzeniach roślin, ale brodawki te przeważnie nie są zdolne 
dó asymilowania azotu i potęgowania wzrostu. '

2) Brodawki na korzeniach fasoli spowodowane przez 
zaszczepienie bakteryi grochu dają nam materyał zakaźny, 
który na korzeniach fasoli nietylko wpływa na rozwój bro­
dawek, lecz wywiera również pewien, chociaż nader słaby wpływ 
na wzrost rośliny. Sucha masa roślin zakażonych temi krzyźo­
wanemi bakteryam i wynosi 80.74%, a m aterya azotowa 74.80% 
ilości otrzymanych z roślin zakażonych czystemi bakteryam i 
fasoli.

Przeciwnie bakterye te zaszczepione na grochu skutkiem 
symbiozy z korzeniami fasoli zostają odłączone od swego wła­
ściwego gospodarza. Działanie icb jest słabsze i sucha masa 
z takich roślin wynosi 69.83%, a materya azotowa 49.26% ilości 
suchej masy i materyi azotowej roślin zakażonych czystemi 
bakteryam i grochu.

Tym sposobem mamy wskazówkę co do zdolności przjr- 
stosowywania się bakteryi brodawkowych jednego gatunku 
do innego gatunku roślin motylkowych. Należy jeszcze wykazać 
ja k  się zachowują bakterye podlegające symbiozie w drugim 
wypadku.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
T ow arzystw o rolnicze w  Suw ałkach. Dnia 22 listopada 

b. r. zawiązało się Towarzystwo rolnicze w Suwałkach. Mamy 
teraz zatem Stowarzyszenia rolnicze w każdej z dziesięciu gu- 
bernii Królestwa Polskiego. Pierwsze zgromadzenie Towarzystwa 
suwalskiego poświęcone było jedynie wyborowi Zarządu. W y­
brani zostali: na prezesa - -  p. Piotr Górski ze Swiacka, na 
członków Zarządu — pp.: Leon Wiszniewski, Adolf Świda, 
Włodzimierz Jackowski, Floryan Skarżyński, Franciszek Goł- 
dziewicz, na kasyera — p. Staniszewski, na sekretarza — 
p. Smoleński.

W ystaw a am erykańska. W lecie r. 1901 ma być urzą­
dzona w Buffalo ogólno-amerykańska wystawa. Ma tam być 
przedstawiony przemysł i rolnictwo północnej i południowej 
Ameryki. Z poród państw południowo-amerykańskich, Chili 
odpowiedziało przychylnie na zaproszenie rządu Stanów^ Zje­
dnoczonych.

W ystaw a rolnicza W Pradze. Zarząd Centralnego Towa­
rzystwa rolniczego w Czechach, postanowił urządzić w maju 
1901 r. w Pradze powszechną wystawę rolniczą. Główny nacisk 
ma być położony na wystawę zwierząt domowych do hodowli 
przeznaczonych. Szczegółowy program wystawy można otrzy­
mać za pośrednictwem biura centralnego Towarzystwa w Pradze.

Zapotrzebowanie cukru w  Europie i w  Stanach Zjedno­
czonych. Podług danycb Licht’a wzrosło zapotrzebowanie cukru 
w Europie i w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
z 6'5 milionów w r. 1898 na 6'9 milionów w r. 1899. Naj­
więcej cukru zużywają Ameryka północna i Anglia, bo 2'2 
i 1 6  milionów, później idą: Niemcy (766000). Rosya (624000), 
Francya (577000), Austro-W ęgry (380000) i Szwecya z Nor­
wegią (111000). Włochy, Szwajcarya i, Turcya m ają mniej więcej 
jednakie zapotrzebowanie 80000—87000, Holandya, Belgia 
i Dania 50000—70000 ton.

BIBLIOGRAFIA.
Encyklopedyi rolniczej, wydawanej staraniem  i nakładem  Muzeum 

Przemysłu i Rolnictwa w W arszawie, wyszedł zeszyt 98, zawierający n a ­
stępujące artykuły: Trawy, przez dra A. Sempołowskiego (dokończenie); T ru ­
skaw ki i poziomki, przez Edm unda Jankowskiego; Truszczelina drzewiasta 
przez Aleksandra Nowickiego; Trzcina pospolita, przez Zdzisława Zielińskiego; 
Trzeciorzędowe formacye, przez I. Siemiradzkiego; Trzmielina, przez Ale­
ksandra Nowickiego; Tytuń; Ubezpieczenia, przez Józefa Jeziorańskiego.

„Gazeta sportowa" Nr. 17 zawiera treść następującą: S p o r t  k o n n y :  
Uwagi nad środkami ku podniesieniu i rozpowszechnieniu chowu koni w Ga- 
licyi, przez hr. Rozwadowskiego (dok.) Stado w Lipicy, opisał K. Ostoia- 
Ostaszewski. In trigant. Rezultaty wyścigów w Austro-W ęgrzech. Rozmaitości. 
C y k l i s t y k a :  Polo n a  kole. Rozmaitości — S a m o c h o d y .  Rozmaitości. — 
A t l e t y k a ;  Igrzyska olimpijskie w Paryżu (d. c.). III  Szampionat światowy 
w Paryżu. Rozmaitości. — S p o r t y  z i m o w e :  Narty. Rozmaitośoi. — F o ­
t o g r a f i a  a m a t o r s k a :  „Polowanie*. Rozmaitości. — M i s c e l l a n e a .  — 
F ej  l e t  on: Farys (dok.). Piękne za nadobne (d. c.). — R y c i n y :  Mahomet 
i Intrigant.

T. I. P. 0 łąkach. W ydawnictwo Towarzystwa „Kółek rolniczych* 
1. 8. Lwów 1900. Cena 12 halerzy.

Obolewicz Karol ks. O sadach wiejskich, czyli rady i sposoby zak ła ­
dania i utrzymywania sadów na nieuprawionej ziemi, przez gospodarzy nie- 
obeznanych z ogrodnictwem. W arszawa, 1900. Str. 83. Cena kop. 20.

Rakowiecki Kazimierz. M ieszkania ludności wiejskiej. W arszawa, 1900. 
Str 32. Cena kop. 20.

Stefczyk Franciszek dr. Podatki i naleźytości skarbowe w zastosowaniu 
do spółek oszczędności i pożyczek systemu Raiffeisena i wo^óie do Stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ograniczających działalność na swych 
członków. Lwów, 1900. Str. 20. Cena 30 hal.

Stefczyk Franciszek dr. Spółki oszczędności i pożyczek systemu Raif­
feisena, ich zasady, organizacya i patronaty. Lwów, 1900. Str. 46. Cena 80 hal

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania ta rg ó w  krajowych, a u s t ry a c k ic h  i w ęgierskich  podane są  

w walucie  koronowej.

Z b o ż a .

Położenie na głównych rynkach zbożowych ja k  w dalszym ciągu 
bez zmiany. Nie ma również żadnych danych, któreby mogły być podstawą
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pewnych nadziei na  lepszy obrót rzeczy. W Ameryce północnej pomimo 
coraz wyraźniejszego występowania oznak gorszego zbioru tegorocznego 
pszenicy, usposobienie słabe i ceny niskie. W Anglii również zebrano mniej 
pszenicy niż w roku zeszłym, pomimo to usposobienie zniżkowe. W e  Fran- 
cyi Belgii i Ilolandyi usposobienie bez zmiany. W Niemczech był ruch 
nieco większy, należy to jednak  uważać za objaw przejściowy, wywołany 
miejscowemi przyczynami. W Austryi ceny niskie, usposobienie słabe. Targi 
k rajow e stojące pod wpływem zagranicy bez zmiany.

D
ata

gr
ud

ni
a

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

K raków .............. 4 1 5 .6 0 -1 6  50 13 80 — 1 4 .8 0 1 2 .6 0 -1 3 .4 0 13.00 -1 4  00
L w ów ................. 4 14.80— 15 00 12.50— 13 00 1 2 .5 0 -1 3 .4 0 1 2 .2 0 -1 2  90
T arn ó w .............. 30 15.60 —16.50 13.60 —14.5013-00 —14.0!) 12.00 — 13.00
Podwołoczyska . 28 14 4 0 -1 4 .9 0 12.00 12.4011.00 — 11.6 ) 10 8 0 -1 1 .2 0

„ rosyjskie — 1 7 .0 0 -1 7 .5 0 13.80—14.20 00.00 - 00.00 00 .00— 00.00
W ied eń .............. 4 1 5 .2 0 -1 5 .5 0 14.80— 15.20 13.50—17.00 1 0 .8 0 -1 1 .8 0
Peszt .................. 4 14.70— 15.20 14.00—14.30 1 2 .0 0 -1 4  00 10.80—11.20
Praga ................. 4 16.80 — 18.50 16.00— 17.00 1 4 .2 0 -1 6 .0 0 1 2 .3 0 -1 3 .5 0
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B erlin .................. 3 14.90 -1 5 .8 0 1 4 .2 0 -1 5 .0 0 — 1 14 50 — 16.40
Wrocław . . . . 3 1 3 .9 0 -1 5 .6 0 1 3 .9 0 -1 4 .5 0  13.20 -1 5 .0 0 1 2 .7 0 -1 3 .2 0
Poznań .............. 3 1 4 .3 0 -1 5 .3 0 13.10— 13 80 13.00 — 14.10 13.20— 14 80
Ceny w m arkach 

za 100 kg

W arszawa . . . 
Ceny w rublach

3 5 .50—5.75 4.25 -  4.40 4.90 -5 .0 0 2.75 -3 .0 0

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele­
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  dnia */12 dnia 8/ ia
Z Amsterdamu do K o lo n ii.............  000.00 165.25
„ Chicago do B e r l i n a ...................  172.00 169.75
Z Liverpoolu do B e r l i n a ............  177.00 178.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  174.00 171.50
„ Odesy do B e r l in a ........................  170.00 169 75
„ Kygi do B e r l i n a ........................  171.00 176.50
w P a r y ż u ..........................................  162.25 163.00

Ż y  t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. . 143.50 143.50
„ Odessy do B e rlin a ......................... 146.00 144:50
„ Kygi do B e r l i n a ......................... 146.50 144.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  146.00 142.75

K u k u r y d z a .  Kraków 24/V1I, 00.00—00.00 A'.; Wiedeń 4/X II, stara
10.40 — 10.70 K. Lwów 4 X11, 14.00 — 15.00 K. Tarnów 28/XI , stara
16.00 — 17.00 K „  nowa 00.00—00.00 I i ,  Peszt 4/X II, 12.00— 12.40 A., 
Podwołoczyska 28/X I, nowa 00 .00—00.00 l i . ,  sta ra  00.00—00.00 l i .  za 
100 kg.

H re c z k a . Kraków 4/X II, 14 .00—17.00 K .,  Lwów 4 X11, 1 7 .0 0 -  
20.00 l i .  Tarnów 30/X1 17.00—18.00 IC. Podwołoczyska 28/X I galic. 12.8) -
13.00 1C., rosyjska 00.00—00.00 K. za 100 leg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro ch . Kraków 4/XI1, 17 .00—24.00 K . ,  Tarnów 30/X1— 16 00 —

22.00 K ., Wiedeń 28/VI1, galic. 00 .00—00.00 1C., Lwów 4/X1I, 14 50 — 
18.20 K.

F a s o la .  Kraków 4/X1I, 14.00—21.00 IC. Tarnów 30/X1, 14.00 —
18.00 1C.

R z e p a k . Wiedeń 4/X11, 27 .60—27.80 K .,  Tarnów 30/X I, 24.00—
24.00 IC, Kraków 30/X, 00.00 — 00.00 K., Lwów 4/X1I, 26.50 — 27.00 1C., 
Podwołoczyska 19/X, 00.00 —00.00 1C. za 100 kg.

K a rto f le . Kraków 4/X1I 2.80 — 3.20 I i ,  Tarnów 23/X I, 2.60 -
3.00 1C., Wiedeń 27/V1I, O.OÓ—0.00 l i .  Podwołoczyska 28/XI, 3.60 — 4.00.

Produkty  zwierzęce .
W oły . Wiedeń 4/XI1, węgierskie prima 7 4 —78 IC., seeunda 62 - 7 2  

te rtia  54—61 I i . ,  wyborowe 00—00 1C., galicyjskie prima 72—76 l i ,  so- 
cunda 64 — 71 H., tertia 56 — 62 l i . ,  wyborowe 00 — 80 1C.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 4/X1I, prima 88 90 K„ średnie i stare 82—
84 1C., lekkie 75—80 1C., a  młode 56—76 l i . ,  Peszt 20/XI, stare ciężkie 
96—98 1C., średnie 0 0 —00 IC., młode ciężkie 96 — 97 l i . ,  średnie 97 — 
99 K .,  lekkie 95—96 l i  za 100 kg.

M asło. Wiedeń 4/X II, najlepsze deserowe 2.30 — 2.50 K .,  wiejskie 
2 .10— 2.20 I i . ,  zwykłe targowe 1 70—2.00 I i . ,  Kraków 4/XI1, targowe 2 20—
2.40 AT. za 1 kg. Hamburg 28/XI, sto łow el klasy 115 23 U kl. 108.25 gali­

cyjskie 000 — 000 marek za 100 kg Berlin 30/XI, dworskie i spółkow 
prima 111, seeunda 107, tertia 102. galicyjskie 000— 000 marek za 100 

J a j a .  Wiedeń. 4/X1I, prima 27—28, seeunda 29—30 K., konserwo 
wane w wapnie 36 — 40 sztuk za 2 K., Kraków 4/X11 3.60 — 4.40 K ' 
za kopę.

Spirytus.
Kraków 4/X II, z opłatą na 95° K. 168, na 75° K .  128 za hekto­

litr. Lwów. 4f/Xll gotowy K. 17 25 —17.75 loco za 50 litr.

Re d a kt o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .

OGŁOSZENIE KONKURSU.

W ydział k ra jow y K rólestw a G alicyi i Lodom eryi z W iel- 
kiem Księstwem krakow skiem  ogłasza niniejszem , iż term in 
konkursu  na napisanie w języ k u  polskim  książek do nauk i 
w k ra j. niższych szkołach rolniczych a mianowicie:

a) książk i podającej wstępne wiadomości z n au k  przy­
rodniczych,

i )  książk i do nauki rolnictw a (upraw a roli i roślin), 
c) książki do nauk i chowu bydła  domowego, 

przedłużył do 30 kw ietnia 1901 r.
T reść wyż w spom nianych podręczników  należy zastosować 

do obowiązującego w krajow ych niższych szkołach rolniczych 
szczegółowego planu nauki.

K ażde dziełko może obejm ować 5 do 10 arkuszy  druku. 
Za najlepszą p racę w każdym  z wym ienionych trzech 

przedmiotów przyzna W ydział k ra jo w y  na podstawie orzeczenia 
um yślnej kom isyi jed n ą  nagrodę w kwocie 1000 koron.

N agrodzone dziełko pozostaje w łasnością autora, k tó ry  
będzie je d n a k  obowiązanym  pracę tę w przeciągn pół roku 
od dnia przyznania nagrody ogłosić drukiem  i dostarczyć ją  
W ydziałow i krajow em u bezpłatnie w  100 egzem plarzach, albo 
też oddać dziełko w nak ład  W ydziałow i krajow em u za w y­
nagrodzeniem  po 30 złr. od arkusza druku ,

R ękopisy oznaczone godłem należy nadsyłać do W ydziału  
krajow ego we Lwowie, a nazw isko autora należy podne w  zam ­
kniętej kopercie oznaczonej tern samem godłem ja k  rękopis. 

Z  W ydziału  krajow ego we Lwowie, dnia 12 listopada b. r.
Grotł

4;

U l  1 1 -

F LORDBIUR0 techniczneK raków , Floryańska 55.

Wszelkie maszyny i przybory dla gorzelń, bro* 
warów, tartaków, młynów i wszelkich innych 

zakładów gospodarczo-przemysłowych.
Smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, płyty 
i sznury gumowe, szlauchy gumowe i parciane, rury 
i wentyle parowe i wodne, gaza jedwabna, oryginalne 
szwajcarskie kamienie i walce młyńskie, piły i cyrku- 

larki angielskie, toczki szmirglowe i t. p.

INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
Skład dotycz, materyałów i przyborów

Z F I RMY S I E M E N S  & H A L S K E .
Projekta i kosztorysy darmo.

D ział sp o rto w y : Rowery, przybory dla sportu 
kołow ego, latarnie acetylenowe, powozowe, 

patentowane podkowy i t. p. 
= = = = =  T E L E F O N  N R . 2 3 0 .

V̂l̂ TfffTfPPffTTTTTt̂ ffTtTTTTTTTf̂ rt̂ t̂
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OGŁOSZENIE.

Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskiego, mając znowu 
w swoich chlewniach zarodowych poprawnej rasy polskiej 
nagromadzony materyał hodowlany i chcąc takowy ja k  naj­
więcej rozpowszechnić w zachodniej części kra ju  — sprzedawać 
będzie takowy ja k  dotychczas tak i nadal po zniżonej cenie
1 to po 40 hal. za 1 kilo żywej wagi tym Ogłaszającym się 
hodowcom, którzy oświadczą, że po zniżonej cenie nabyte sztuki 
użyją przez 2 lata wyłącznie do chowu, a nie w celach spe­
kulacyjnych.

Ponieważ Komitetowi dokładnie jest wiadomem, że dla 
mniejszego hodowcy utrzymywanie knura jest w wielu wy­
padkach do pewnego stopnia rzeczą niedogodną, przeto Komitet 
podaje niniejszem do wiadomości stron interesowanych, że 
obecnie z a k u p u j ą c y  2 lub więcej loszek, knura na stacyę 
dostanie od Komitetu zadarmo, z tern jednak  zastrzeżeniem, 
że przez 2 lata knur w mowie będący, pozostanie w posia­
daniu nabywcy i służyć będzie nietylko do własnego użytku, 
ale także do użytku gminy i okolicy.

Nabywcy, mający zamiar zakupywać w chlewniach za­
rodowych Komitetu w wyż rzeczony sposób c o n a j  m n i e j
2 l o s z k i  w wieku od 3— 6 miesięcy po cenie 40 hal. za 1 kilo 
żywej wagi (przyczem knura na stacyę otrzymują zadarmo), 
winni są podpisać wyraźne „oświadczenie44, mocą którego zo­
bowiążą się tak  nabyte po zniżonej cenie loszki, jak  i bez­
płatnie otrzymanego knura przez dwa lata używać u siebie 
w celach hodowlanych a nie spekulacyjnych.

W  końcu nadmienia się, że pod wyż wymienionymi wa­
runkam i będzie można nabywać n i e  m n i e j  j a k  2 l o s z k i  
z k n u r k i e m ,  którego hodowca otrzyma na stacyę zadarmo.

Koszta ewentualnego transportu koleją i potrzebnego w tym 
wypadku opakowania ponosi kupujący.

Zgłoszenia należy wnosić albo 1) wprost do K om itetu ' 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Kraków Basztowa 6, 
2) albo na ręce odnośnej Rady powiatowej, lub wreszcie przez 
W ydział odnośnego Towarzystwa rolniczego okręgowego.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

OGŁOSZENIE.

Ażeby ułatwić właścicielom ogierów możność bezpłatnego 
licencyonowania takowych, postanowiło c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Komendą zakładu ogierów rządowych w Dro- 
howyżu zbierać obecnie jeszcze wpływające, spóźnione podania 
o bezpłatne licencyonowanie pryw atnych ogierów.

C. k. Namiestnictwo zawiadamia Komitet c. k. Tow. roln. 
krak. reskryptem z dnia 30 października b. r. L. 105.771, że 
stosownie do ilości podań, wyznaczy d o d a t k o w y  program 
bezpłatnego licencyonowania i to przy sposobności objazdu 
stacyi ogierów rządowych przez P. T. oficerów.

Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskisgo komunikując 
powyższe i prosząc P. T. o ja k  najszersze podanie powyższego 
„Ogłoszenia“ do wiadomości stron interesowanych zwraca za­
razem uwagę, że w sposób powyższy nadarza się wyjątkowa 
sposobnosc uzyskania bezpłatnej licencyi dla swych ogierów 
tym  właścicielom, którzy w roku bieżącym z powodu niewia- 
domości, lub też z powodu zbyt wielkiej odległości nie mogli 
przyprowadzić ogierów do tych miejscowości, gdzie komisye 
licencyonujące w roku bieżącym urzędowały, a któremi były 
w zachodniej Galicyi: Ropczyce, Pilzno, Dąbrowa. Brzesko, 
Kraków, Jasło, Limanowa i Wadowice.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego nad­
mienia w końca, że podania o dodatkowe bezpłatne licencyo­
nowanie ogierów winni hodowcy wnosić do tych c. k. Sta­
rostw, w których obrębie zamieszkują.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

JOOOOCOOOOOOOOOOOOOO©©*
Z arząd  dóbr . C z u d e c

(pocz ta  C zudec) 
m a  d o  sp rz e d a n ia  p o  p rzy s tęp n e j  cenie

13 zd atn ych  do opasu
=  młodych wołów =

wagi 500—650 kg. u  (i—3)

JOZEF RUDNICKI
W KRAKOWIE, RYNEK A-B,

poleca na sezon jesienny i zimowy
świeżo sprowadzone towary

jako to: Kam izelki z rękaw am i, płaszcze, koszule 
flanelowe, pończochy, sztylpy, m anierki, garn itu ry  
z przyrządam i do jedzenia, rękaw iczki w  najlep­
szych rozm aitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do powozów, szlafroki, pantofle, buciki 

pokojowe, koszule amerykańskie.

Towary ze  s k ó r y  w n a j p r z e d n i e j s z y c h  ga tu n ka ch .

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZĘŚCIA Ń S K I

Ma szyn  do s z y c i a  i ha f tów
„SINGE

czó łen k o w y c h  i p ie rśc io n io w y ( h. 
tu d z ież  w szy stk ich  n a jn o w . sy s te ­
m ów . — N a u k a  h a f tu  o zd o b n eg o  
ro b ó t aż u ro w y c h , sm y rn eń sk ieh . 

m ereszek  itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. P A W Ł O W S K I E G O ,  

daw niei JOZEFA IWANICKIEGO 
— w Krakowie, Rynek Gło'wny Ni 21.- 
N a w yp ła ty : ręczn e  od 3 2 — 65 z łr . 

nożn e  od  4 0 - 1 1 5  z łr  
G o t ó w k ą  1 0 %  t a n i e j .

C E N N IK I IL L U S T R O  W  A N E  p rzesy ła  B E Z P Ł A T N IE

P o d  g w a r a n c y ą  
czys te j  k r w i  świnie  wielkiej  białej  angie lsk ie j  rasy

„YORKSHIRE44
Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych najw yższem i na­
g r o d a m i  rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i bar­
d z o  łatw o s i ę  tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li­
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  w ieku, począw szy 

od 10— 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 20— 3 0  kg) 
w ysyła za  pobraniem  

v  V
Dominium Zinkau Folwark Zitin, 

p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.
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Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na wystawie światowej w Paryżu 1900.
Tutki e y g a r e to w e  odzn aczon e  z ło ty m  m ed a lem  na w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k ow ie  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i oplatnie okazy tutek.

Zagład przem ysłow y w yrob ów  papierow ych
oraz tu te k , cygarctow ych

N O R I S “
W ŁA D Y SŁA W A  BEŁDO W SK JEG O

magistra farmacyi i chem ika w  K i k o w i e .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe »Noris«
„ „ z watą

kukurydzowe » Mai's Numa« 
»MaTs Albert« 
»MaTs de Paris« 

„ »Mai's Wallis«
egipskie »E1 Maur«

»Offic. Club«

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych 
«

do tytoniów 
specyalnych

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , . N O R I S “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tu tk i  b ia łe  „ N O R I S “ i  k u k u ry d zo w e ,  odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na z m ia n ę  sm ak u  i zapachu  
tyton iu , a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że n ie  drażn ią  k rtan i i u ie  pobudzają  w sk u ­
te k  teg o  do kaszlu .

Liczne u zn an ia ,  j a k i e  c iągle  odbieram, s ą  n a j l e p sz y m  dowodem n iepospol i te j  j a k o ś c i  moich w yrobów .

Do nabycia w  handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z wysokiem  poważaniem .

Wł. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
PP. Kupcom i  Cukiernikom polecam worki papierowe i  pudełka na cukry

po cenach bardzo niskich. £
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□ C N Q Y R M A T  d|a j ą k a j ą c y c h  s i ę  
| l I«U I U  l i n  I i niedołężnych dzieci.

Jąkania i wszelkich wad w mowie 
oducza. Niedołężne i nierozwinięte 
dzieci przyjmuje na wychowanie i 
naukę. 14-letnia praktyka. Metoda 
własna. Podziękowania publiczne, 
listy, przejrzeć można na miejscu.

Leon Stępowski
artysta dramatyczny teatru m iejskiego 

Kraków, ul. Długa 13.

&
N -
=
CD

3Doo.
IM
m m m  m

© -

Kwizdy patentowane 
opaski na pęciny

z  g u m y .
Patentowane opaski wyrabia się w czterech 

wielkościach, w kolorze szarym, czarnym, bruna­
tnym i białym, tak na lewą jak  i na prawą nogę 

N a pęciny m ające na wysokości a b obwód: 
20— 22 cm jest w łaściw a w ielkość Nr. 1 
2 2 — 24 ,  ,  „ Nr. 2
2 4 - 2 7  ,  ,  ,  Nr. 3
2 7 - 3 0  ,  „ .  Nr. 4

Cena za sztukę w szarym kolorze:
Nr. 1 kor. 5 50* Nr. 3 kor. 6 40
Nr. 2 „ 6-90 Nr. 4  „ 7 3 0

W  kolorze czarnym, brunatnym i białym  
Nr. 1 kor. 5 90  Nr. 3 kor. 6'80

Nr. 2  6  40  Nr. 4  „ 7-70
Ilu strow an e k a ta log i darm o i  opłatnie.

F R .  J A N  K W I Z D A
o. i k. austryacko-w ęgierski i  król. rum. dostawca Dworu

Korneuburg pod Wiedniem.

1

7  P P Ifl ZEGARMISTRZ.
L.  Ur i  I f i L L u l M  w Krakowie, Floryańska 19,

poleca po cenach przystępnych

zeg a rk i  g en ew sk ie ,  z e g a r y  w a h a d ło w e  i  budziki.
Wszelkie reperacye wykonuje sumiennie i punktualnie.

RZADOWNIE UPRAWNIONA AGENCYA  
ORAZ R1UR0 WYWIADOWCZE

rA
O

S T E F A N A  MIKULSKIEGO
w  K rakow ie , ul. S zp ita ln a  1 . 2 6 , 1 p iętro

dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach.

Firma założona w roku 1870.

a*
9
m

PIERWSZA POLSKA FABRYKA %
R ĘK A W ICZEK  i BANDAŻY 3

POD FIRM Ą 2
A .  M I R K I E W I C Z  |

W  K R A K O W I E ,  S
ul. M ostowa 4. F ilia  ul. Szew ska 2,
poleca  po cenach  n a d e r  um iark o w an y ch  w łasn e  w yroby, ja k o  to : 

w szelk ie ręk aw iczk i, p rzybory  skórkow e, b an d aże  rup tu ro w e, potrzeby  
o p atrunkow e oraz p rzybory  toaletow e. S przedaż h u rtow n ie  i częściowo.

S p ecy a lista  w w y ro b ie  bandaży. (8— 12)

W. B ftR ftB ftSZ
Skład Fortepianów
K r a k ó w ,  R y n e k  3 9 ,  A - B .

V-s \ \  V~-< \ k  y~-< 1T  /  K  u  V  -<  1 -  /  K 1T /  K  i t  V K  i  T  V K 1T V -<  1 -  V K 1T V -"C1T  V 1T  i t  \ \  \ t  i  t  l k  i  t  V~\ i  ̂  /"-<  i \  i ̂

w szystkich państw  
i gatunków  w celu 
w yksz ta łcen ia  b ie­

dnych chłopców  
na księży.

W zam ian  za  to o trzym ać 
m ożna p am ią tk i re lig ijne : ró ­
żańce , m ed a lik i św. A nton ie­
go, N ajśw . D z iec ią tk a  Je zu s 
i t. p. — Z ap y tan ia  i przesy łk i 

n ad sy łać  n a leży  do b iu ra  
„B eth le h em “. B regenz 
(Y orarlberg ). 33 (4— 12)

Zbierajcie
używ ane

m ark i
pocztow e

Kawa
p ro sto  z  Hamburga
43/ KIT. gwaranknajlep.

'  4 tow ar, w olne od
p o rta , za  za liczk ą  lub  o p ła ­

cane  z góry.
Santos, n a jlep sza  Kor. 7*95 
Afryk. Mocca „ 825 
Salvador, zielona

m o c n a ...................... „ 8-70
Ceylon, nieb iesko-

zio lona, na jlep . . „ 11"80 
G oldjava, żó łtaw a  „ 11-20 
Perlkaffee, bardzo

d o b r a ..................... „ U ’—
Arab. Mocca, aro ­

m a ty czn a  . . . . , ,  13-20

ETTL1NGER & Go.,
H am burg.

32 (6— 10)

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystw a rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


